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Na wniosek B. Niemojowskiego , wczoraj Izba Pos 
selska jednomyślnie uchwaliła przesłać Rządowi Na- 


4 


rodowemu następuj aca wa: x 
t Biorąc na uwagę przewaźne okoliczności, w któ- 
»ych się Naród wobecnćj stanowczćj chwili, co do 
wszechstronnych stosunków 


wojennych znajduje, 


pragnąc oraz powziąść względem tychże, stosunków 


i okoliczności z obroną kraju związek mająeych, rze- 
dns i dokładną wiadomość, któraby Reprezentan- 
tów o z.położeniem kraju pod względem wo- 
jennym obznajmić, a razem troskliwość ich o tenże 
zaspokoić mogła, pragnąc tym sposobem postawić 
w możności rozwinięcia wszelkich sił i środków do 
swalczenia nieprzyjaciela; Izba Poselska, slósównie 
do swćj pod d. 23 Lipca ». b. zapadłćj decyzji, ma 
honor wezwać Rząd Narodowy , aby zaraz po ode- 
braniu niniejszćj odezwy, zwołał Radę, która się 
składać będzie z Członków Rządu Narodowego, z Wo- 
dza , z Członków Izby Poselskiej po jednym zkaźdego 
( województwa i wojskowych w czynnćj służbie będą- 
"cych, wybranych przez Rząd Narodowy, wraz z Wo- 
dzem Naczelnym. ; 

Do składu Rady powyższą odezwą oznaczonej, wy- 
brańi zostali ze składu Izby Poseiskićj Łaniewski, 
Hr. Małachowski , Niemojowski, $wivski, Chełmicki, 
Zwierkowski , Wężyk, WBW RE Olizar, Je- 
tówieki i i Zalewski. 


* ż > PO AR E 
S z SĘ x PE A ot" 


WTOREK dnia 26 Lipca 1831 roku o y godz 5 rano. > 


CO Ozi EMNE 


i 
` Pismo ro wy- 
chodzi codzien- 
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DO RZĄDU NARODOWEGO. š 

Jenerał Brygady Milberg powziąwsży wiadomość 
o nadciągajacćj w.dniu 22 b. m. w okołice Sochocina 
kolumnie nieprzyjacielskićj pod dowództwem Jener. 
Gevsztenzwejg, złożonćj 26,000 do 8;000 tysięcy i 
dział kilkunastu , która z Pultuska ku Nieszawie dla- 
połączenia się z armją Paszkiewicza dążyła, niezwło- 
cznie potrzebne celem zastąpienia jéj drogi uczynił 
rozporządzenia ; kilkodniowe deszcze mocno zepsuły 
były drogi Gi dużo utrudzały marsze, które w po- 
wyższym celu do uskutecznienia przy AE pomimo 
tego jednakże, dywizja jazdy pod dowództwem Jen. 
Turno przybyła d. 23 b. m. o godz. dtej popołudniu 
do-Raciąża, gdzie zastawszy calą silę nieprzyjaciel- - 
ską, rzeczony Jenerał rozkazał Putkownikowi My- 
cielskiemu, aby z pułkiem 2 Krakusów, mając pułk 
Legii Litewsko-ruskićj „w druegićj linii niezwłocznie 
atlakował 1 nieprzyjaciela; lecz gliniaste grunta ulówne= 
mi dćszczami rozrobione, działania jazdy z obydwóch 
stron mało skutecznemi czyniły, tak dalece, Że pra» 
wie na użyciu tylko artyllerji ograniczyć się trzeba 
było. — Piechota nasza, która pomimo najokropniej- 
szych dróg brodząc pó kolana w wodzie, z zwykłém - 
jéj zapařem na spotkanie op zyjscieli spieszyła, 
wstrzymana co chwilę paź wezbrane rzćczki i unie- 
sione mosty , zaledwie późno w noc pod Raciąż przy- 
być zdołała. Za jéj okazaniem się nieprzyjaciel nie 


z | 


miegąc udać się w zamierzonym kierunku ku Drobi- 
nówi, przeszedł na drugą stronę Wkry, azrzuciwszy 
za joba mosty, cofnął się ku Ciechanowu. = Major'3go 
pułku ułanów Ziołkiewicz stojąc z dywizjonem jazdy 
va posterunku w Płońsku, usłyszawszy huk dział, 
pomaszerował z 6 plutonami ku Raciążowi, a wy- 
prawiwszy 2 plutony w pogoń za dragonami nieprzy- 
jacielskiemi, ująt Kwalermistrza pałka huzarów 
Grodzieńskich, M0 huzarów i kilkadziesiąt fur z ży- 
wnością i farażem. Nieprzyjaciel w ułarczce tćj u- 
Awacił kilka*oficerów i kilkadziesiąt ludzi zabitych, 
- rannych i w niewolą wziętych. — Z naszćj strony pułk 
2ai jazdy Krakowskićj stracił 2ch oficerów wyższych, 
z których jeden*poległ, a drugi ciężko ranny w nie- 
wolą wzięty, oraz kilknnasta ludzi rannych i pole- 
„głych. — Jenerał Turno oddaje najżywsze pochwały 
"wojsku w bitwie téj użytemu , nadewszystko zaś naj- 
większe oddaje zalety w wytrwałości i męztwu, któ- 
rych baterja 2ga artyllerji lekko konnej dowodzona 


przez Pulkownika Kolyskę w trzy-godzinućj walce: 


> téj dała-dowody. ` 
w Kwaterze Sw na Czysióm d. 25 Lipca 
1831 roku. 
Szef Sztabu GŁ, Jenerał (A: 
(podpisano) Tomasz Łubieński. 


A Komissja Rządowa Przychodów i Skarbu. 

i Pragnąc aby ofiary dobrowolnie składane po ro- 
zmaitych miejscach przez obywateli gorliwych w po= 
pieraniu sprawy powszechnej krajowćj, koncentro- 
wały się odtąd. w kassach właściwych, _Komissja 
Rządowa Przychodów i Skarbu z mocy służącćj jéj 
atrybucji w Art. l. postanowienia byłej Rady Naj- 
wyższej Narodowej zdnia LL Stycznia b.r. Nro 505. 


odaje do ów szćchnćj wiadomości, iż wszelkie ofiary. 
P JA R J 3 


dobrowolne bez szczegółowego przeznaczenia na po- 
arzeby jogólne kraju składane, przyjmować będzie 
odtąd: 
1. W Stolicy, kassa jeneralna Królestwa za kwitami 
wizowanemi przez dyrektora jeneralnego kon- 
trolli, Rządowej. Przychodów i 
Skarbu. 

2, Po Województwach, kassy główne wojewódzkie 
za kwilamiwizow anemi prze CZ BORA skar- 
bowych. 


w Komissji 


3, W Obwodach, kassy obwodowe za kwitami wie 


-zowanemi przez komissarzy obwodowy ch, 


- w Warszawie d. 22 Lipca 1831r. 
`> Minister Prezydujący - 
(podpisano) Leon Dembowski. 
Sekretarz Jeneralny 


(podpisano Minierwski ; 
Za zgodność SAE IY K.R.P. i Skarbu 
Miniewski, t 
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- EUROPA I POLSKĄ: 
© bliske nastąpić mającóm wmięszaniu się Europy 
do. naszćj sprawy, nikt już nie wątpi. Tok interes- 
sów mbcarstw zagranicznych coraz w pogodniejszćm 
do tego okazuje się świetle. — Rewolucja Belgjiska 
szczęśliwie” ukończona. Kongress, przyjął warunki 
mócalstw konferujących w Londynie; Leopold I. 
Krol Belgów dziś już może jest w Bruxelli. Tak tedy 


'owa kość: niezgody między dwoma najpiórwszemi 


mocarstwami, a mam najprzyjaźniejszemi usunięta 
sprawa Polski, że jéj dobro, 


wpłynęło wielee na zacnych Belgów, i spowodowało. 


szczęśliwie. Mówią że 


- większość kongressu do 6świade aeniewsjię za pokojem, 


Auglja tym sposoben, zajęta tylko swoją reformą 
którą już Izba gmin. z przemagającą ‘większością 
przyjmuje wkrótcej wolną będzie winieszać się do 
polityki zewnętrznej. Bardet mówiąc w parlamencie. 
w duchu ministrów, za reformą, za pobudkami do 
jéj przyjęcia wyrzekł, iż „zła reprezentacja krępuje 
„„także ręce Anglji do wsparcia Polaków, do którego 
„ją honor, sprawiedliwość „i. własny jéj interes- 
popowołującć Godrington „potężną flolią już wypły» ' 
val, kto wie gdzie może być w tej chwili. — Francja 
pla dawna przyjaciolka Pois ki, jako wdzięczna za 
walki i za wierność naszą w Jéj sprawie, jako także 
pogwałcicielka traktatu Kongressu Wiedeńskiego, 
Francja gore żądzą wspierania sprawy naszćj; głos 
jej da się słyszćć wynażmej, w nowo zgromadzonych 
dzbach. Próżno niepoczcjwe ` Prussy koją wieści Zas” 
straszające o RIEDOWAJZE eniach naszych -na Litwie, 
nieszczęście nie ożiębi przyjaciół naszych, owszem 
tem skorszą Fiacja okazuje się w niesieniu ham po- 
mocy. Mówią, iĝ ministrowie- Francji przewidując 
duch nowych lzb , chcą uprzedzić ich żądania wzglę- 
dem polityki „zewnętrznój , i Król w mowie swojćj 


‘ma zapowiedzićć wyjazd posłów Francuzkiego i An- 


gielskiego dò Warszawy dla porozumienia się z Tig- 
dem Polskim o środkach ocalenia naszego. Piszą nas 
wet, że Pozzo di Borgo, sprawiedliwie zatrważony, - 
w yjeżdza 


de Londynu, w celu zapewne jesli nie 


przeszkodzenia, tó przynajmnićj. protestowania się 
przeciw tak stanowczemu postępowagiu. We Frank- 
forcie nad Menem rozeszła się byla wieść, że Dwory 
Angielski, Francażki i Austejacki poro ozumiały się 
względem uznania niepodległości Polski, a to wtyjn 
sposobie i na takich zasadach jak postąpiły z Belgią. : 


w jednój z zagranicznych a 
jący wyjątek z listu kort Paryzkiego : > 
„„Stu piędziesięciu. wcale Sh deputowanych od- 
ïodzi Francją, i ci bedą wołać 0 niepodległość Pol- 
ski. 
ru między „estauracją szewoltoję> Nowi deputowa- 


anet czytamy następu: 2 
ndenta 


o 


To zapewne bedzie pierwszym punktem spo- 
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ni nie bda zastanawiać się, czy mają być za, czy <olniczych odrywać? gdy do dzis kanton powołany, 


przeciw Panu Perrier, decz będą jedynie pamiętać, 
Że ich pososaĆ bronić sprawy wolności i opie-. 
rać się poniżeniu Francji. Że nowa Izba ocali Pol? 
skę, jestem wewnętrznie przekonany , jeśli Polska 
może być uratowaną przez dyplomacją, tem lepićj; 
jeśli Polska może być uratowaną przez bojaźń, po- 


płoch, brak zasobów Rossji, tém lepićj; jeśli mo- > 


że być uratowaną przez interwencją Austrji, Prus, 
Anglii i Francji, tem lepićj , albo jeżeli wojna nie= 
nchronna, jeżeli Anglja i Francja będą musiały spól- 
nie wystąpić przeciw Rossji, o! bezwątpieniaże tefn 
łepićj. Jeżeli nie, jeżeli Francja sama tylko po- 
magać będzię Polscze, tém lepićj ; jeżeli i to nie, 
jeżeli Francja i Polska będą musiały:walczyć razem 
z Prussami i Rossją, ha! tém lepićj; naostatek, je- 
śli dla ocalenia niepodległości Polski Erancja ujrzy 
się w konieczności toczyć wojnę z Rosją, Prussami 
i Austrją, francja w tém wahać się nie będzie, 
gotowa tym lub owym sposobem, ale zawsze gotowa 
ocalić Polskę. Skutkiem to będzie niniejszych wy- 
borów. 
cji, ani na zgubę Polski. Bądź cobądź , jestem dziś 


Nowa Izba niezezwoli ani na poniżenie Fran- 
wewnętrznie przekonany, Że szlachetna, wielko- 
myślna , że walęczna Polska, zbawiono być musięć 
X A r x TantT r; = War SAU U ae 
Takie są usposobienia Europy dla naszej sprawy = 


_Góż my nato? Dalej bracia na wały, z łopatkami 


GEE 


na wały; a sypiąc je upatrujmy miejsca gdzie w po- 


_trzebie walczyć , w potrzebie aż będziem gotowi. 


Rody POSPOLITE RUSZENIE 
Leoez- en masse, Landszturm. Już 


byli znane te poruszenia przodkom naszym; jest to 


Oaa s 


„stateczność , która na lewą lub prawą pada, letém 
piorunu los wojny, jak obecna decyduje ; ; itak: je- 
želi Pospolite ruszenie w porozumieniu i za protekcją 
wojska regularnego. powstaje, slósownie do miej- 
8cowości  topograficznćj przez Oficerów zdolnych 
„prowadzone, czynnie działa, w tenczas niema siły 


nieprzyjaciela któraby odpór dać megla. Przeciwnie, - 


gdy Pospolite ruszenie, bez właściwych zasad pu- 
szczone, więc delkorizuje rolnictwo, zakłady fabryk, 
i wszelkich instytucji, daje powód” do nadużyciów 
bezkarności, Jamie ewolucje atmij, rzuca ogólny 
"popłoch, a nawet uzuchwała. nieprzyjaciela. i 

Pytam się? gdzie są dowódzce: Pospolilego rusze- 


"nia? dla « czego nieszucili się z massanmi uzbrojonego 


ludu, między Bugiem 1 Wieprzem, ażeby z łasów 
napadać, aa uciekających, i _napędzić pod 
bagnety walecznych wojsk naszych. ©! jak Swie- 
tna bylaby wyprawa obrońców, przed. BAL najez- 
dniki tylko chytrą ucieczką P RRE, się mogli: Po 


80 AE slar ców Gd a „AoRoRTORZ i preo. 


wieku 22 lat nieprzechodzi , =a statystyka krajowa o- 
kazuje, że ludność zdolna do łat 31 wieku zbyte+ 
czną inassę 200,000, chętnie walczących dostarczyć 
potrafi! wojna nie pocsednE liczby, lecz chętnych 


i,zdolnych potrzebuje. 


. Waleczni dowódzce Pospoż. ruszenia! już miesiąc: 
minął gdy uchwała zapadła wtak.świętćj sprawie, 
jednakże szkodliwe kezactwo rozlewa się nawet po 
lewym brzegu Wisły; będą reklamacje o stopnie, 
i ozdoby wojskowe, ale dziś bez straty godziny cza= 
su, potrzeba śpieszyć z usługą i okazać czyny. ' 

Wspomnijcie! chociaż w szkodliwym zamiarze, 
zręki nieżyczliwćj nam Katarzyny, jest w historji 
nieszczęść Polski, pamiętną,Czerniawai r zeż Ukr ainy. 

Słuchajcie | godzina wybiła, sprawiedliwość j jaśnie- 
je, głos ludów Europy mówi za nami —odwet nam 
nałeży! < > ć 

Szanowna Koza! Mogłabyż wyrównać dzielności 

Krakusów, których odgłos jest postrachem wrogowi, 
stanąć w pomoc nidustraszonćj piechocie naszćj, wspo: 
mnieć świetny dzień walki pod Racławicami, poró- 
wnać mężnych włościan ziemi polskićj, zsławą mie» 
szkańców Kalabsji i Zapirenejskich. Niestety! prze» 


"pomniano o radzie walecznego obywatela Kniazie- 


wicza, dotąd nte trafiono na pomysł, jak? i gdzie? 
groźne ostrze twoje użyć należy. 
w Warszawie dnia 22 Lipca 1831 r. 
J: 


EZ 
; J}, 
ROZMAITE WIADOMOSCI. E 
— Biegaľy w tych dniach rozmaite pogłoski wzglę< 
dem-zaburzeń w Petersburgu zaszłych, jeszcze i te- 
raz nie mamy dokładnych wiadomości, to tylko jest 
pewną rzeczą iż były zaburzenia ,, kiedy w Gazecie 
Pruskiej Staats - Zeitung, umieszczone jest Jenerat. 
Gubernatora Petersburga następujące. ogłoszonie: 
J.C.M. raczył wczoraj (d. 7 Lipca) zwiedzić, roze 
maiłe części miasta, jako to Sienny rynek, Karete 
naja, Jemskaja i t. d. i raczył widzieć z radością , 
Że tam zakazane zbieranie się ludu, jak w dniach. 
poprzednieh już się nieokazują, Jednakże doszło 
do wiadomości Monaxchy , że przed przybyciem J. 
C.M. niektóre ludzie dopuściły się” zatrzymywać po- 
dejrzane u siebie osoby idące przez ulice, ich znie- 


-ważać i pobijać, oraz wyrzucać im trucizny i zbro-- 


dnie otruwania w napojach i jedzeniach. Inni zno= 
wu ośmielili się czynnościom Policji opierać się i ją 
tamować, oraz krzywdzić lekarzy pod pozorem ja- 
koby:ich otruwali w lazaretach. ś Z 


Cholera grasuje mocno w Petersburgu. EE: doi- : 


wie straszliwa jest. Śmiertelność — dnia 5 ZAB 


j 
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wało 240 a 1l tylko wyzdrowiało— w nocy z dnia, 
6 na 7 zapadło 369 ludzi. Gdyby tobyły nawet rze- 
telne rapporta i tak byłoby okropne położenie Pe- 
tersburga , ale my wiemy jak siępiszą rapporta ros- 
syjskie. RZ ; ; 


—— 


WIADOMOSGI ZAGRANICZNE. 


; Gazety pruskie tak ścisle ARIE jak ich Rząd, te 
same które w Lutym Feldmarszalka Dybicza na cze. 
le 60,000 wprowadziły już do Warszawy, umieścił y 
teraz smutne dla nas nowiny o wozbrojeniu korpusu 
Giełguda: kładziemy dosłówne artykułu tego tłó- 
mączenie aby czytelnicy sami widzieć mogli, o ile wie. 
ści te na wiarę zasługują. 

Piszą z Memla d. t3 t.m. (nie wiemy nawet klo?) 

Skoro nadeszła wiadomość , Że część wojska, któ» 
rym Jen. Giełgad dowodził pierwćj, znajduje sięna 
granicy pruskićj, udał się Landrat okręgu, Auers- 
wald, do Kangelan, i oświadczył Giełgudowi, aby 
się z granicy oddalił. —Lecz gdy ten składał się o- 
statecznością, że przymuszony jest -<szukać opieki 
w granicach pruskich ; tabo wprawdzie nic była oczć- 
wista ta ostateczność, gdy jednakże Jenerał wzywał 
łudzkości rządu pruskiego, niemosła ona być je- 
mu odmówiona. — 


W tym postrzeżono inne wojska 
wychodzące z lasu Gavsdeńskiego , i zbliżającego się 
ku granicy — znajdujące się około 700 ludzi Gielguda 
z 8 armatami, poznali ich za swoich, ale postrzeżono, 
Żę ich dowódzca zaczął ostre czynić wyrzuty Gieł- 
gudowi, którego wojska zaczętysię przeciw niemu 
oburzać , i przechodzić na stronę swoich kokegów do 
Polski —a w tym oficer jeden zastrzeliłiGielguda, å 
ruszył wigranice Polski. = ZR 
— Królewiecka gazeta z dnia 14. donosi że Jenerał 
Kraft rozbroił korpus Giełgada— inne jeszcze do- 
niesienia z Prus, podają następujące wiadomości: 

|| „Po korpusie 6000 Jenerała Giełguda z 6 dziata- 
mi, udał się także Jenerał Chłapowski z 700 kawa- 
leryi na territoryum pruskie, gdzie mu upraszane 
przyięcie pod warunkiem złożenia i oddania broni, 
dnia 12 b. m. przyrzeczonem zostało. Tegoż same- 
go dnia wieczorem przybliżyli się do granicy pru- 
skićj z korpusami swemi Jenerałowie Rohland i Szy- 
manowski, z Garsden nadchodzący. Tymczasem gdy 
Jenerał Giełgud Żołnierzy korbusn tego, nanowo. 
do dalszego marszu zachęconych, od bezskuteczne- 
go prowadzenia woyny wstrzymać chciał, zastrze- 
lit go jeden -z polskich ołficerów, licznie tam zgro- 
madzonych, i dalćj koniem popędził. W tym samym. 
momencie, pokazało się czoło rossyjskiej strąży 
przednićj pod Jeneratem Dellingshausen , poczem 


_ W DRUKARNI STEREOTYPOWEJ PRZYULICY KR 
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Jeneratowie Robland i Szymanowski,spiesznie wzdłu ż 
granicy pruskićj do Neustadt ( Nowegomiasta ) się 


"udali, 


Rozbroiony korpus Giełguda i wspomniona iuż 
część korpusu Ghlapowskięgo rozłożyła w nocy od 
„dnia 13 na 14 m. b, półtory mili od granicy obóz 
otoczony od piskiego wojska. Już dnia I5 zbliżały 
się oddziały od Nowegomiasta (Neustadt) cofaiące 
się| do pruskićj granicy, w okolicach Coadjutbin, po- 
nieważ wojsko rossyjskie natarczywie ze wszystkich 
stron na nie nacierało, Korpasy Jenerała Rohland i 
Szymanowskiego,| obawiając sie co moment, Że prze- 
magaiąca siła na nie uderzy, przeszły także na 
granicę pruską i złożyły broń. Składały się te kor- 
pusy z 4000 ludzi z 20 działami. 


| W całem tem woj- 
sku dotychczas jeszcze ani jeden 


niezachorował na 
cholerę; wszyscy Żołnierze z bagażami swemi zosta- 
li umieszczeni w ścisłćj kwarantennie i na osobne 
stanowiska pod Szernen nad rzeką Minge i Pace 
komobne zaprowadzeni, które miejsca od Żołnierzy 
pruskich bacznie są strzeżone. Wszystkie skorzane 
rzeczy, ponieważ nie w takim zostawały stanie, iż 
nwgłyby być od zarazy "oczyszczone, natychmiast 
spalono. f SE : : 

Ilość Połaków aś do 15 m. b. rozbrojonych i na 
wynosi podług: 
urzędowych wiadoiności jak następuie: 4 Jenerałówe 
607 officerów, 6000 ludzi, 1994 koni, 26 dział, 26, 
wozów amunicyynych: r E A 

O Jenerałe Dembińskim i Sierakowskim, nic nie. 
piszą, również nieczynią Żadnój wzmianki, aby gdzie 
miała zajść choć mała ularczką. RE 

Piszą z Angers dnia 9 Lipea. — Przecież w tych. 
dniach wysłano do Wandei kilka lysięcy karabinów 
dla gwardji narodowćj, którą zaczynają już uzbya- 
jać— w Luson ma być ustanowiona komendantura 
placu, I bataljon Żandarmenji ruchomćj udaje się 
także z Poitiers, do Luson, równiejako i 2 szwadrony 
ułanów. i 


pruskiem terryloryum zostaiących, 


— Król angielski oczekiwał z niecierpliwością wy» 
padkn rozpraw bilu o reformie. Mówią, że posła 
niec, który przywiózł mu do Windsor tę szczęśliwą 
„wiadomość dostał w podarunku 100 funt. szterlingów, 
a król zawołał: „„Bożesbądź pochwalon, Anglja bę: 
dzie szczęśliwa! Bodajby Izba Lordów przejęła się 
powinnością, którą ma teraz wypełnić, « 


Gdy na nowo mylna wieść o mnie się rozeszla, ja- 
kobym należał do redakcji Polaka Sumiennegoy 
oświadczam, że od trzech miesięcy. zupełnie się uchy- 
litem od wszelkiego uczestnictwa w redakcji tego pi- 
3 'Feodozy Sierocinski. 


PAŁACU DEMBOWSKICH. 


r 


